
>
1 Obwieisewiii« Opłfc<?#j< «1«

po 1 tgT. 7? f«n. ©d WlOTMUL 
Pojedyncze egzempl. 

sprzedają się po 1 agr. 6 fan.
w Bxpedyoyi 

p»iy Płaca Wilhelm. nr. 6. 
Listy

do Kedakcyi i do Espe- 
dycy; winny byććr&A&ewana.

M 63. Środa 18 marca 1863. . U 63.

51

FOZNAN, 17 marca.
Jeśli w kraju zamianowanie dyktatury nadało 

powstaniu wybitniejszy charakter i pewniejszy kieru­
nek, to i za granicą polityka względem powstania i 
kwestyi polskiej coraz wyraźniej się rysuje, o ile ry- 

"’sów tych z mniej lub wnęcej wydatnej fizyonomii 
dzienników poufnych dostrzedz można. Niepodlega 

^‘już wątpliwości, że w polityce dwa ¡różne obok sie- 
?.’bie, jeśli nie przeciw sobie idą prądy i drogę sobie 
"itorują: jeden angielski, drugi francuski. Politykę 

angielską cechuje i w tej kwestyi, jak w wielu innych, 
pewne bałwochwalstwo dla traktatów z roku 1815, 

to mniśj jak się zdaje dla tego, coby z traktatów 
tych na korzyść Polski wyzyskać można, jak raczej 

Żdla tego, czemu też traktaty zagradzają. Polityka
francuska, która bałwany ulepione w r. 1815 skru 

i kruszy jeszcze, gdzie i jak może, do reszty,
sięgać się zdaje po za postulaty rzeczonych traktatów, 
zwłaszcza że przyszła albo przychodzi do tego prze­
konania, iż i na tej podstawie kwestya polska roz­
wiązać się nie da.

Zamieszczony poniżej pod rubryką Anglii arty- 
mkułpoufnego organu Palmerstonowego MorningPost 
:zet objaśnia nas bardziej, aniźelibyśmy sobie nawet może 

życzyli, co do polityki i intencyi gabinetu angielskiego, 
f® Gabinet ten chciał i chcc zawsze przedewszystkiem 

pokoju, a jeśli organa jego urzędowe i nieurzędowe 
zadmą w trąbkę wojenną i grożą, nawet mocno, jak 

Trato bywa w guście angielskim, grożą to raczćj dla 
tego, aby groźną postawą wojnę odwrócić, aniżeli, 

”aby ją sprowadzić. Taką to groźną postawę przybrał

3abinet ten, kiedy klująca się konwencya rosyjsko- 
ruska zdawała się rzucać kość niezgody i albo da- 
^jwać pretekst albo rzeczywisty powód do zakłócenia 

ipokoju. W owój chwili posunęły się poważne dzien­
niki angielskie aż do położenia prowincyi nadreńskich 
iza cenę poskromienia zapędu Prus przez Francyą, 
a to wszystko w jedynym celu odstraszenia Prus od 

Konwencyi i interwencyi na korzyść Rosyi. Polska 
sprawa jako taka grała dość podrzędną rolę w tej 
pierwszej fazie boju dyplomatycznego o zasadę nie- 
iaterwencyi. Po załatwieniu tej kwestyi i po za nią 
widział gabinet angielski w powstaniu polskićm już 

¡tylko wewnętrzny spór między carem a jego podda­
nymi, a jedyny możliwy i słuszny środek załatwienia 
tego sporu uważał jak dawniej tak i teraz w ścisłem 
wykonaniu stypulacyi traktatów z r. 1815. Niepo- 
snwa on wszakże bałwochwalczej czci swojej dla 
traktatu wiedeńskiego do tego stopnia, iżby o wy­

konanie umów tegóż co do warunków egzystencyi 
^Polski wojny chciał albo dopuścił; bynajmniej. 

¡Owszem, pokazuje się z świeżo przedłożonych doku­
mentów, że kiedy Francya z wojny wschodniój za­
mierzała wyciągnąć także jakieś korzyści dla Polski, 
i to na podstawie traktatu wiedeńskiego, gabinet an- 

jgielski oświadczył wręcz, że zawarcia pokoju z Rosyą 
nie chce robić zależnóm od wykonania zobowiązań 
Rosyi względem Polski. To tćź i dzisiaj Anglia, 
obierając głosy państw w traktacie wiedeńskim inte­
resowanych, sił tych wspólnych nietyle zamyśla użyć 
do gwałcenia Rosyi i popierania sprawy polskiej, ile 
raczćj do krzyżowania i paraliżowania działań Fran­
ki, przeciw którćj traktakt wiedeński zawsze jest 
w ręku Anglii dogodną i potężną dźwignią. Dla 
tego nie tai się lord Palmerston z tern bynaj­
mniej, że jeśli Rosya rad dobrych ze strony An­
glii i współkontrahentów wiedeńskich nie usłucha, 
5>ż bez ubliżenia sobie i pokojowi europejskiemu 
2°fną się z godnością, a Rosya, po umyciu ich 

pławić się ma dalej na własną odpowie­
dzialność w krwi polskiej, i brnąć w błocie swojej 
!gubnej polityki.

Z kłopotów tych pośpiesza Rosya sama wy- 
)&wić lorda Palmerstona i politykę jego traktatową, 
10 oto według najnowszych dość pewnych wiado­
mości uprzedza ona w okólniku ks. Gorczakowa 
Meresentów traktatu wiedeńskiego, najprzód, źe dla 
, olski żadnych koncesyi car Aleksander zrobić nie 

■»•'’Me, dopóki powstania całkiem nie pokona, po-

wtóre, źe nigdy koncesyi tych miarą i celem nie 
może być przywrócenie konstytucyi i stanu z roku 
1815 z armią polską i osobnemi finansami, 
gdyżby to służyło tylko Polsce Kongresowej za 
środek i broń do dalszych zamiarów przeciw Rosyi 
samej.

Kwestya zatem pomiędzy Rosyą a Anglią jest 
jasna. Anglia radzi i pragnie przywrócenia stanu 
Polski z r. 1815; Rosya oświadcza, że o konce- 
syach dopiero po stłumieniu powstania, a o przy­
wróceniu stanu z r. 1815 wcale mowy być nie może. 
Anglia salwuje swój honor i swóję opinią, a przytem 
konstatuje na nowo swoję cześć dla traktatów, których 
przy okazyi, mianowicie przeciw Francyi a za Pru­
sami, potrzebować może; Rosya robi swoje, z do­
brych rad Anglii korzystać nie myśli, a gdyby jćj 
się powstanie pobić i stłumić udało, nie omieszka 
oświadczyć Anglii i komu jeszcze potrzeba: „Zwycię­
żyłam; jestem panią w moim domu; nikt mi nic nie 
ma do dysponowania; naczelników i przywódzców 
powstania należy mi ukarać przykładnie szubienicą 
i Sybirem, a o koncesyach ja sama radzić i stanowić 
najlepiej potrafię.“ Taka oto jest polityka Anglii, 
i taki tylko może być jej skutek.

Inaczej, jak się zdaje, ma się rzecz z Francyą. 
Jakikolwiek był i jest stosunek Napoleona do Ale­
ksandra i Francyi do Rosyi, zdaje się być rzeczą 
niewątpliwą, bo w naturze rzeczy i interesów grunt 
swój mającą, że przyjaźń między obydwoma rządami 
chwilowe tylko i przechodnie ma pobudki i podstawy, 
i że niesame tylko sympatye z różnych tytułów po­
chodzące, ale i głębsze interesa polityczne radzą 
Francyi stać po stronie narodowości i sprawy polskiej, 
i że polityka ta na korzyść Polski dalej sięga i trwal­
sze ma podstawy, aniżeli chwilowa przyjaźń z ca­
rem Aleksandrem. Jakoż od pierwszej chwili alar­
mu dyplomatycznego, który wywołała konwencya ro- 
syjsko-pruska, widać było inny zakrój i szyk polityki 
francuskiej, aniżeli ten, który się pokazał na stronie 
angielskiej. Korzystała i Francya z oburzenia i po­
płochu sprawionego przez owę konwencyą, ale go 
jak się zdaje, nie zużyła całkiem, tak jak Anglia, 
do ugaszenia grożącego pożaru i przecięcia wszyst­
kich dróg, któreby do podniesienia samój kwestyi 
polskiej, nawet z narażeniem pewnych względów przy­
jaźni i spokoju, poprowadzić mogły. Jeźli się wjęc 
gabinet francuski tak samo jak Anglia zapasyonował 
kwestyą owej konwencyi, to przecież nietyle w tym 
duchu i celu, aby przez ubicie tój kwestyi ubić także 
kwestyą polską, ile raczej w celach przeciwnych, tj 
aby z niej wziąć słuszny asumpt do podjęcia samójże 
kwestyi polskićj. To też w tym punkcie i aż do 
tój chwili zgodny był gabinet francuski z angielskim. 
Ale jak skoro ostatni odmówił podpisania wspólnej 
noty w tej sprawie, i coraz wyraźniej cofać i ogra­
dzać się zaczął, niepozostało Francyi, jak na własną 
rękę zakreślać nowe plany i drogi do celu prowa­
dzące, i szukać poparcia w innych rządach i siłach 
na tę nawet, jak się zdaje ewentualność, gdyby dzia­
łanie jój z drogi dyplomatycznych rad i perswazyi zejść 
musiało na drogi środków energiczniejszych. Tu jest 
źródło i początek węzła politycznego zawięzującego 
się między Francyą i Austryą, od którego najwięcój 
i może jedynie dalsza polityka Francyi względem 
Polski zależeć będzie. Bo tyle zdaje się uchodzić 
za rzecz pewną, że Francya, niemająca Anglii i Prus 
po sobie, a mająca je raczej przeciw sobie, tylko 
w takim razie w sprawie polskiój do stanowczych 
kroków posunąćby się mogła, gdyby Austryą miała 
po swojej stronie, i gdyby ją dla sprawy polskiój 
zainteresować mogła. W tój chwili właśnie zdaje 
się to pytanie być rozstrzygane we Wiedniu, ho po 
to tylko poseł austryaęki, książę Metternich, mógł 
być wezwany do Wiednia, gdzie chwilowo bawi. Ja­
kiekolwiek są rokowania dwóch tych gabinetów, 
i na jakichkolwiek one osnowa ją się wątkach i kom- 
binacyach politycznych; to zdaje się być pewną, że 
skutkiem ich może tylko być, albo neutralność na 
wzór angielskiój, albo postanowienia sięgające po za 
warunki traktatów z r. 1815 dla Kongresówki. Dla

przywrócenia bowiem stanu Królestwa Polskiego z r. 
1815 zapewne ani Francya ani Austryą energicznych 
i groźnych kroków, mogących w konieczności i wojnę 
sprowadzić, uczynić niezechcą, a przyjazne i życzliwe 
rady z ich strony zapewne lepszego rezultatu mieć 
nie mogą i nie będą nad ten, jaki miały dotychcza­
sowe rady lorda Palmerstona. „Non possumus“ 
odpowie na nie Rosya, a na odpowiedź taką, jeźli 
interweneya Francyi ma mieć jakiśkolwiek skutek, 
Francya tylko już powiedziećby mogła: „Sic volo.“ 
Otóż idzie o to, czy to Francya powiedzieć chce 
i może ; dobra wola od niej i od cesarza Napoleona 
zależy, a możność bez wątpienia także od Austryi. 
Polityczna zatem strona kwestyi polskiej, o ile ona 
od Europy zależy, rozwiązuje się w Paryżu i Wie­
dniu, a postanowienia tych gabinetów zależeć będą 
od powodzenia, jakie powstanie polskie na polach 
bitwy mieć będzie.

Foznań, 17 marca. Zbiór dokumentów tyczących się 
sprawy polskiój, ogłoszony w Paryżu dnia 15 marca wieczorem, 
zawiera:

1, de, eszę p. Drouin de Lhuys z 26 marca 1855 do posłów 
francuskich u dworów zagranicznych, która proponuje przy­
wrócenie Polski w myśl traktatów z r. 1815.

2, depeszę Walewskiego z 15 października 1855 do amba­
sadora w Londynie, która nadmienia że Anglia niechce przy­
wrócenia Polski kłaść za warunek przywrócenia pokoju.

3, depeszę p. Drouin de Lhuys z 17 lutego 1863 do am- 
bassadora w Berlinie, która wykłada niebespieczeóstwo spro­
wadzone przez Prusy. Prusy wywołały kwestyą polską i ró­
wnocześnie w wielkie kłopoty się uwikłały, stworzywszy poło­
żenie mogące stać się źródłem powikłań dla gabinetów.

4, depeszę p. Drouin de Lhuys z 18 lutego 1863 do amba­
sadora w Petersburgu która przypomina przyjazne stosunki 
pomiędzy Francyą a Rosyą, konstatuje że powszechna sympa- 
tya Francyi dla Polski rozbroiła francuski rząd w obec opinii 
publicznój, przypomina że reprezentanci Europy postanowili 
w Wiedniu o losie Polski; wypadki mogłyby stać się trudniej­
sze, nacisk opinii publicznój silniejszym. Gdyby Rosya niczego 
nie uczyniła dla Polski, położenie Francyi uczyni bardzo przy- 
krem.

5, depeszę okólną z 1 marca 1863 która konstatuje, że 
Anglia i Austryą odmówiły spólnych kroków w Berlinie i są­
dzi, że skutek wywołany przez konwencyą prusko rosyjską nie 
będzie daremny. Francya pilnie śledzić będzie przebieg wy­
padków, i ma też same obowiąski. jak inne mocarstwa.

N. Pan raczył nadać jenerał-porucznikowi Vogel Falcken- 
steinowi, dowódzcy 2 dywizyi piechoty gwardyi, order król, 
korony pierwszój klasy.

Berlin, 16 marca. Król przyjmował dziś w swoim pałacu 
cesarsko rosyjskiego jenerał-adjutanta, jenerała Knorringa 
i deputacyą cesarsko rosyjskiego pułku grenadyerskiego imie­
nia króla pruskiego Fryderyka Wilhelma III, która na jutrzej­
szą uroczystość tu przybyła. O godzinie 1 '/2, przyniesiono 
do pałacu królewskiego chorągwie i sztandary tych pułków ar­
mii, które posiadają krzyż żelazny.

— Dzisiejszy Staats Anzeiger ogłaszał dokument, 
tyczący się ustanowienia medalu wojennego na pamiątkę 17 
marca 1863 r. Medal ten otrzymają wszyscy, którzy brali 
udział w kampaniach od roku 1813 do 1815.

— Znany reakcyjny prezes rejencyjny, który przed 2 
laty dymisyą otrzymał, umarł tu nagle rażony paraliżem w je­
dnym z tutejszych hotelów; miał on być właśnie napowrót do 
służby przywrócony.

— Ostatni numer Kladderadatscha zabrała polieya.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 marca. Piszą do Nat. Z tg.: Dziś wyje­

chał w. książę Konstanty pociągiem nadzwyczajnym do Skier­
niewic. Sądzą że udał się w pobliże pola walki, aby osobiście 
przysposobić atak na Langiewicza.

Z Wilna, 11 marca, donoszą do tójże Nat. Ztg., że 10 
marca po południu oddział gwardyi pod Rudnikami, Olkieni- 
kami i Jaszunami, półczwartćj mili od Wilna, wpadłszy w za­
sadzkę poniósł porażkę od powstańców. Straty wojska mają 
wynosić 250. Jeden z rannych żołnierzy dziś umarł; spra­
wiono mu pogrzeb uroczysty. Powstanie się wzmaga ; sięga 
aż do granic Rosyi, ku Pskowu. Komunikacya z Warszawą 
przerwana.

— Biuro telegraficzne Wolffa donosi z Krakowa, 16 mar­
ca, że Langiewicz zdaje się zwracać ku Staszowu. Wydaje 
papierowe dwuzłotówki.

— Czas niedzielny pisze: Korpus wojsk polskich pod 
osobistćm dowództwem dyktatora Langiewicza zwinąwszy 14 
marca obóz w Sosnówce, ruszył w kierunku który bliżój ozna­
czać nie uważamy za potrzebne, dopóki go dalsze zdarzenia 
nie wykażą. Wczoraj rano gdy jeszcze obóz stał w Sosnówce,



zaszła była, jakto wczoraj wspomnieliśmy, mała utarczkach na 
forpocztach przed Sosnówką na polach wsi Szczepanowice. 
Około 40 kozaków i objeszczyków konnych z Miechowa wy­
słanych podsunąwszy się cichaczem, zabili jednego Strzelca 
polskiego stojącego na pikiecie ; lecz natychmiast rozstawione 
placówki strzelców zbiegłszy się w gromadkę 25 ludzi liczącą, 
celnemi strzałami ze sztućców położyli 9 Moskali trupem, 
między nimi jednego oficera, a 5 Moskali otrzymało rany. Ko­
zacy tak przywitani pierzchli i ukazały się za nimi dwie kom­
panie piechoty moskiewskiéj, które jednak cofnęły się pośpie­
sznie do Miechowa, gdy na strzały pikiet wysunął się szybko 
z obozu silny oddział polski. Ze strony polskićj prócz zabitego 
jednego Strzelca, był jeden ciężko ranny przywieziony dzisiaj 
do Krakowa i tutaj właśnie wieczorem zmarł, drugi zaś strze­
lec otrzymał lekką ranę.

* * Warszawa, 15 marca. Na zapytanie, przesłane z 
Warszawy do Petersburga czy przyjąć dymisyą członków rady 
stanu, odpowiedziano „prognat' ich“ co znaczy „wypędzić.“ Od­
powiedź nie praktykowana w stosunkach między ludźmi dobrze 
wychowanemi, nie mniéj jednak autentyczna i świadcząca o złym 
humorze w najwyższych sferach petersburgskiego dworu. Dy­
misyą więc przyjęto. Że jednak niezupełnie jeszcze obojętnym 
jest gabinet petersburgski na zachowanie pozorów, świadczy 
fakt następujący. Wiadomo, że między członkami rady stanu, 
z urzędu zasiada arcybiskup warszawski. Ksiądz Feliński po­
słał swą dymisyą do Zamku nazajutrz po podaniu się innych 
członków. Na wiadomość o tym kroku księdza Felińskiego, 
w. książę Konstanty zażądał się widzieć z nim, aiprzybyłemu na 
żądanie księdzu arcybiskupowi oświadczył, że go jego podanie 
się do dymisyi bardzo zdziwiło, że wolno jest ludziom wracają­
cym do życia prywatnego usuwać się od obowiązków do jakich 
ich rząd powołał, ale ze strony arcybiskupa to się nie godzi, 
chyba żeby się jednocześnie zrzekł swéj godności. Gdy arcybi­
skup odrzekł, że pasterz n.usi być tam gdzie jego owieczki, a 
godności swéj pasterskićj w\rzec się nie myśli, „Eh bien, sa 
chez que c’est un acte de rebelle, que Vous faites-là“ zawołał 
książę. „Vous voulez la guerre réligieuse, à ce que je vois Vous 
l’aurez, la Russie est assez forte pour la soutenir.“ Widząc, 
że ksiądz arcybiskup nic nie odpowiada i miarkując się że może 
za daleko zaszedł, w. książę pożegnał ks. Felińskiego oświad­
czając, że dymisyi jego nie przyjmuje, że ją uważa za niebyłą,
że cesarz przyjąć jéj nie pozwolił.

Proklamacya dyktatora z wielkim zapałem przyjętą tu zo­
stała. Pisałem wam już dawniéj, że nie masz już między nami 
stronnictw, jeno naród w obec Moskwy cały stojący. Na wia­
domość o objęciu dyktatury przez jenerała Langiewicza, wszel­
kie organizacye tajne lub pół jawne rozwiązały się. Wszyscy 
więc chcą słuchać rozkazów, wszyscy mają wiarę, że dobrze 
rozkazywać będą.

Żyjemy w czasach, które podnoszą i uszlachetniają czło­
wieka, a bodajśmy tylko nadarmo sił naszych nie stracili, czego, 
mamy nadzieję, Bóg niedopuści, wyjdziemy z tćj walki silniejsi 
duchem niż kiedykolwiek. W cóż się obrócą, w obec bezprzy­
kładnych wypadków, które się na ziemi naszćj rozwijają, owe 
krzyki na materyalizm XIX wieku, które we wszystkich krajach 
Europy słyszeć się dawały ? Polska zrywająca się w imię idei, 
z gołemi rękami do boju z armią stotysięczną, tysiące młodzie­
ży idących na śmierć nieraz niechybną z pogodnćm czołem, z 
nadzieją tylko, że inni korzystając z ich walki rozpacznéj, będą 
się mogli przez ten czas uzbroić, by walczyć skuteczniój ; to 
obraz, którym cywilizacya XIX wieku szczycić się może. A dla 
pierwszych gromad, co za broń chwyciły, nieistniały pobudki 
sła y i ambicyi, zwykle czynom wojennym towarzyszące. Wie­
dzieli że polegną, wiedzieli że niemają czém wroga pokonać, że 
ich nazwiska nie przejdą do potomności ; ci co ocaleli nie do­
bili się ani stanowiska, ani zaszczytów, ani chwały, poszli wszy­
scy, by świat cały widział, że Polak umrzeć woli na własnćj 
ziemi, niż pędzić życie bezmyślne zdała od kraju.

Kiedy zdrugiéj strony spojrzymy na zastępy moskiewskie, 
powiedzieć trzeba, że Polska jak była tak jest przedmurzem cy- 
wilizacyi, jak walczyła tak walczy przeciwko hordom barba­
rzyńskim, co po Europie rozlać by się mogły. Rozpasanie i 
dzikość żołdactwa moskiewskiego przechodzi rzeczy wiście wszel­
kie pojęcie. Przykłady barbarzyństwa, przykłady niekarności 
przeciw własnym dowódzcom tak są liczne, że zastraszają już 
sam rząd moskiewski.

Na Podlasiu we wsi Petrykozach, własnością p. Szydłow­
skiego będącćj, szesnastu powstańców odpoczywających w sto­
dole, niespodzianie otoczonych zostało przez oddział wojska 
kilka set ludzi wynoszący. Oficer dowodzący zawezwał ich do 
poddania, a powstańcy źle uzbrojeni, widząc niemożność bro­
nienia oświadczyli gotowość do złożenia broni, kazano im wyjść 
na podwórze folwarczne, a po oddaniu przez nich broni, kozacy 
obdarli ich najprzód do naga zabierając pieniądze i odzież jako 
łup wojenny, następnie za danym znakiem poczęto strzelać 
w gromadkę nieszczęśliwych, dobijać pikami, kindżałami, ba­
wiąc się głośnym śmiechem z cierpień i boleści ginących.

Dziennik Powszechny który ogłasza jako zbrodnie 
kilka wyroków śmierci przez powstańców na zdrajcach kraju 
dokonanych, czemuż nie opowie światu choćjednćj z krwawych 
scen, dokonywanych, przez wychowanych w sławionćj przez 
niego „szkole, porządku i karności“ żołnierzach?

Dochodzi nas w téj chwili wiadomość, że pod Włodawą, na 
granicy Podlasia i Wołynia, kilka tysięcy powstańców starło się 
w dniu 10 marca z silnym oddziałem rosyjskim, który straci­
wszy wielu zabitych i rannych zmuszony był cofnąć się. Straty 
z naszćj strony są również bardzo znaczne.

Niepewne wieści mówią, że onegdaj nastąpiło starcie mię­
dzy jenerałem Langiewiczem a wojskiem moskiewskiém. War­
szawa z niepokojem oczekuje wiarogodnych wiadomości z 
placu boju.

AUSTRIA,
Lwów, 11. marca. Dzień wczorajszy, jako termin wejścia 

w wykonanie nowéj ustawy prasowéj, stał się znaczącym także 
dla polskiego dziennikarstwa pod austryackim rządem. Po

długićj przerwie znowu ukazała się Gazeta Narodowa, 
roku drugiego z kolei numer 23. Wydawnictwo na wstępie 
do czytelników odzywa się w te słowa:

„Z powodu uwięzienia odpowiedzialnego za redakcyą p. 
Karola Stupnickiego, zmuszeni byliśmy przerwać wydawanie 
Gazety Narodowćj aż do wejścia wżycie nowćj ustawy 
prasowćj. Obecnie obejmuje odpowiedzialność za redakcyą 
p. Ludwik Powidaj, jeden z współpracowników Gazety Na­
rodowćj. Gazeta ¿Narodowa wychodzić będzie codzien­
nie, wyjąwszy poniedziałki. Prenumer; ta zostaje ta sama co 
dawnićj itd.

Do ostatnićj chwili nie mając pewności, czy d. 10 marca 
będziemy bez przeszkody mogli wydawać gazetę, nie mogliśmy 
zawezwać wcześnie naszych korespondentów do dalszych ko- 
respondencyi do naszego pisma. Teraz wzywamy ich do kon- 
tynuacyi przerwanćj pracy.“

Równocześnie wyszedł pierwszy numer zapowiedzianego 
już dawnićj popularno-politycznego pisma „Praca“ pod 
całkiem nową redakcyą. Świadczy on, że redakcya Pracy 
pojęła dobrze cel, który ma przed sobą. W artykule: „Co 
słychać w świecie?“ znajduje się historyczny przegląd sprawy 
polskićj od ostatnich lat aż do obecnćj chwili wraz z dokładnym 
opisem powstańczćj walki. Potćm następuje część gospodar­
cza, wiadomości potoczne i feleton: „Z opowiadań starego 
żołnierza (Bem i Dembiński).“ W ogóle wykład jasny, treściwy 
i zrozumiały, a dążność poczciwa i patryotyczna. Pismo to 
ma przed sobą wielkie zadanie, a tusząc po pierwszym nume­
rze, pojęło je i wywiązuje się z niego dobrze; życzyć mu więc 
wypada jak największego powodzenia.

Wiedeń, 12 marca. Pr esse rozbiera w artykule: „Pol­
ska 1 mocarstwa“ sprawę interwencyi w kwestyi polskićj. 
Umieszczamy tu koniec wspomnianego artykułu: „Pokazuje 
się, że kwestya polska pod względem dyplomatycznym ani na 
krok dalćj się nie posunęła, i że nawet dalćj się nie posunie, 
jeśli która strona nie zrobi początku. Ks. Gorczaków uważa 
obce rady za „nieprzyzwoite wmięszanie się “, dokąd powstanie 
nie jest jeszcze stłumionćm; dopiero po zduszeniu powstania 
słuchać będzie chętnie podobnych oświadczeń. Odpowiedź ta 
byłaby niezłą, gdyby była nadzieja, że Rosya prędko stłumi po­
wstanie. Ale dotąd nie zanosi się na to, ażeby spokój w Pol­
sce w krótce miał być przywróconym. Owszem przybiera tam 
stan rzeczy taką postać, że powstanie jeszcze miesiące trwać 
może; a znaczyłoby to za wiele wymagać po Europie, ażeby 
jeszcze przez całe, miesiące przypatrywała się tym rzeziom. 
A jeśli Rosya w końcu po strasznych mordach wyjdzie zwycię­
sko ; to cóż potćm ? Naówczas stanie na tym samym punkcie, 
na którym stoi obecnie, a co jćj się dziś wydaje niepodobnćm, 
naówczas niezawodnie nie stanie się mnżliwszćm. Należy więc 
zaraz działać w sprawie ludzkości, którą się winno nieszczęśli­
wemu narodowi i uczynić to, czego późnićj zaniechać się nie 
godzi. Kwestya polska nie jest tylko rosyjską; owszem jest 
ona w właściwćm znaczeniu sprawą europejską, a jeśli się nie 
wahają odbywać konferencyi na rzecz Czarnogórców i Serbów, 
to można przecież także mniemać, że świat ucywilizowany obo­
wiązanym jest także do ujęcia się za Polakami, którzy przecież 
zupełnie co innego cierpią, aniżeli cbrześciańscy poddani Suł­
tana, których w porównaniu z Polakami szczęśliwymi nazwać 
można. Chociażby nawet w Paryżu i Petersburgu o zarad­
czym środku europejskićj konferencyi nic nie chciano słyszeć, 
jednak wniosek uczyniony w tćj sprawie niemnićj zwróciłby 
uwagę; albowiem sytuacya wymaga nagłego zaradzenia, a opi­
nia publiczna calćj Europy stanęłaby po stronie tego mocar­
stwa, któreby z takim wystąpiło wnioskiem. Gabinet wiedeń­
ski usłuchałby nietylko względów ludzkości, ale co do Polski 
spełniłby czyn mądrćj polityki, gdyby zrobił krok pierwszy, 
który mu nasuwa zbieg najwłaściwszych okoliczności. Żalą się 
na politykę austryacką, żebrak jćj elastyczności; właśnie więc 
nastręcza się sposobność do pokazania, że nie braknie polotu, 
skoro stosunki wymagają polityki wznioślejszćj.“

Taż sama Presse donosi za pewne, że hr. Forgacz ze 
strony najwyższćj odebrał wezwanie, ażeby sformułował i przed­
łożył wnioski swe pod względem załatwienia sprawy węgier- 
skićj. JCMość miał to polecenie udzielić węgierskiemu kancle­
rzowi podczas ostatnićj konferencyi ministrów, w którćj toczyła 
się sprawa siedmiogrodzka, w tych słowach: „Teraz staraj się 
i pan, kochany hrabio, ażebyś długo nie pozostawał za hr. Na- 
dasdym.“ W królewskich propozycyach, które mają być przed­
łożone sejmowi siemiogrodzkiemu, pierwsze miejsce zajmuje 
wysłanie reprezentantów do rady państwa.

Z dniem dziesiątym marca wchodzi w życie nowa ustawa dru­
kowa ze starą przedkonstytucyjną ustawą karną i świeżą nowelą. 
Dzienniki wiedeńskie poświęcają temu faktowi artykuły wstę­
pne, a któryś tam charakteryzuje dzisiejsze położenie dzienni­
karstwa w tych słowach: „Nie ganić ostro stosunków istnie­
jących, a przecież w sprawie postępu walczyć dowodami prze­
konywającymi, oto mnićj więcćj cieśnina, w którą stara usta­
wa karna, jeśli z całą ścisłością ma być wykonywana, wciska 
i dzisiaj dziennikarstwo austryackie.“

FRANCYA.
Paryż, 12. marca. Przedwczoraj odbyła się w Tuileryach 

rada marszałków, na którćj zastanawiano się nad wojną me­
ksykańską. Ciągłe zwłoki i ogromne koszta tćj wyprawy za­
czynają niecierpliwić cesarza, słychać zatćm, że albo pokój za­
wartym zostanie w jak najkrótszym czasie z rządem Juaresa, 
albo tćż jenerał Forey będzie odwołanym.

— Z Rzymu donoszą, że zdrowie papieża znacznie się 
polepszyło.

— Połowę pożyczki włoskićj, 700, milionów bierze na się 
dom Rothschildów, drugą połowę mają rozebrać bankierowie 
włoscy.

— Depesza ze Stambułu donosi o zbieraniu się znaczne­
go korpusu tureckiego pod Szumią. Niewiadomo, czy przy­
czyną tego jest wybuch powstania polskiego, czy tćż stan rze­
czy w Księstwach Naddunajskich, gdzie stosunek sejmu do 
księcia Kuzy coraz się staje drażliwszym i lada dzień do rozru­
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chów przyjść może. Sejm na ostatnićm posiedzeniu swoićm 
55 głosami przeciw 47 odrzucił budżet przez rząd podany.J

— Dzienniki madryckie donoszą, że rząd hiszpański po­
stanowił powiększyć kontygiens wojska działający wspôlniÀ 
z Francuzami w Kochinchinie i w skutek tego wydał rozkaz do 
jenerała gubernatora Filipinów, żeby wysłał jak najśpiesznići 
do Saigunia 2,000 ludzi. J

Paryż, 13 marca. Rząd francuski jest w niemałym kłopo 
cie z powodu noty angielskićj, tyczącćj się Polski. Ta nota 
jak wiadomo, wzywa wszystkie mocarstwa, które traktat wiej 
deński podpisały, aby wystąpiły w Petersburgu z żądaniem do­
trzymania Polakom warunków i przyrzeczeń tegoż traktatu 
Francya przyjmując wniosek angielski uznałaby moc obowięj 
zującą traktatu wiedeńskiego, do którego rząd teraźniejszy 
francuski niemoże mieć szczególnego pociągu, jako do układu 
wymierzonego przeciw Francyi i przeciw Napoleonidom ; prócz 
tego Związałaby sobie Francya poniekąd ręce do rozleglejszc"o 
działania w sprawie polskićj. Widoczną jest rzeczą, iż lord 
Palmerston pośpieszył się z notą rzeczoną na to tylko, aby 
stanąć cesarzowi Napoleonowi na przeszkodzie. Anglia chcia- 
łaby wprawdzie wyzyskiwać sprawę polską w celu osłabienia 
Rosyi, gdy tymczasem rząd francuski teraźniejszy nie tak z 
Rosyą, jak raczćj z Prusami chciałby się rozprawić ; Prns nie 
chce dać Anglia naruszyć, jako mocarstwa protestanckiego, i 
potrzebnego dla niej narzędzia przeciw Francyi, Rosyi zaś nie 
pragnąłby cesarz Napoleon zbytecznie osłabić, licząc ciągle na 
jćj współdziałanie w sprawie wschodnićj. Te rozmaite i prze­
ciwne sobie względy będą jeszcze dość długo przeszkadzały 
szczeremu porozumieniu się między Anglią i Francyą w przed­
miocie załatwienia sprawy polskićj. Austrya będąc mocarstwem, 
które miało także udział w rozbiorze Polski, zostając prócz te­
go pod wpływem frankfartczyka Schmerlin a, wacha się jeszcze 
co do stanowczego wystąpienia przeciw Rosyi i Prusom i wzdry- 
ga się zawrzeć układ zaczepny iodporny z Francyą, bezudziału 
w nim Anglii. Zawarcie takiego układu, to zdaje się być teraz 
głównym celem zabiegów dyplomacyi francuskićj. Na usilne 
przedstawienia cesarza Napoleona wyjechał już w istocie ksią­
żę Metternich do Wiednia i wiezie z sobą jego list własnoręczny, 
jak się domyślają, do cesarza Franciszka Józefa. Trudności 
zachodzące z gabinetem londyńskim i zapewne życzenie oznaj­
mienia krajowi czegoś pewnego, wstrzymały dotychczas sprawę 
petycyi polskich w senacie, która jednak na przyszły tydzień 
się wynurzy z pewnością.y W pierwszćm sprawozdaniu swojém 
senator Larabit wnosił o przesłanie petycyi ministrowi spraw 
zewnętrznych do uwzględnienia. Wszakże rząd upatrywał w 
tćj formie wyraz nieufności dla siebie i oświadczył, że nie za­
sługuje na ów rodzaj pośrednićj nagany,"zwłaszcza, że jak naj- 
gorliwićj zajmuje się sprawą polską, aby ją korzystnie dla Po­
laków załatwić. Po tych zaręczeniach, danych przez ministra 
Billaultw komissyi, zmienił senator Larabit sprawozdanie swoje 
i zakończył je wnioskiem, aby senat przeszedł do porządku 
dziennego, ufając, że rząd najzupełnićj zadość uczyni życzeniom 
w petycyach wyrzeczonym. Co do usposobienia publiczności 
dla Polski jest ono w Paryżu i w całćj Francyi ciągle jak naj­
przychylniejsze i wojna podjęta w tćj sprawie byłaby bardzo 
popularną, ale przyznać trzeba, że składki zaczynają iść opo­
rem, a dzienniki niektóre stygną, tylko Opinion nationale 
i Siècle nieustają w wytrwałćj swojćj i doświadczonćj przy­
jaźni dla Polski. Ogłoszenie dyktatury Langiewicza zrobiło tu 
wrażenie, tak w publiczności, jako i w kołach urzędowych; wia­
domość ta jest jednak jeszcze zanadto świeża, a wszędzie sto­
sunki polskie Francuzom nadto są obce, aby krok ten należycie 
mógł być od razu oceniony. Jednak rozsądniejsi pochwalają 
najzupełnićj postępek, który pod wielu względami byłj konie­
czny, a któi y przez to, że przyszedł do skutku, powinien być u 
wszystkich dobrych patryotów polskich po za wszelką dyskusyą. 
Ktoby przeciw niemu w danych okolicznościach poważył się in­
trygować, powstawać i władzę ustanowioną podkopywać, zasłu­
żyłby na jednogłośne potępienie całego narodu i na sromotne 
imię w przyszłości, bo mógłby na szwank narazić wszystkie krwa­
we i szczytne ofiary nieszczęśliwego kraju. Poseł włoski w Pa­
ryżu, kawaler Nigra, odebrał od ministra Pasoliniego polecenie, 
aby wziął czynny udział we wszystkich krokach dyplomaty­
cznych, któreby przedsięwzięte zostały przez Francyą lub An­
glią i inne państwa traktatem wiedeńskim związane na korzyć 
Polski.

— Piszą stąd do Gaz. Kol.: W Marsylii odbyła się w d. 
9 marca wieczorem wielka manifestacya na rzecz Polski, która 
w pochodzie do Canebière doszła do 30,000 ludzi. Okrzyki 
wznosił lud: do prefektury i do konsulatu rosyjskiego! Gdy 
przybył przed te dwa gmachy, lud wykrzyknął: niech żyje Pol­
ska 1 i zaintonował pieśni patryotyczne a między temi Marsylii 
jankę. Wojsko i policya wystąpiły, poczćm tłumy się rozeszły. 
Aresztowano kilka osób. Nietylko w Marsylii, ale i w Lyonie 
i po innÿch miastach panuje wielkie wzburzenie umysłów. 
Wiele młodzieży lekarskićj opuściło Lyon i śpieszy do Polski. 
Znaczna liczba dawnych wojskowych oświadcza w Progrès 
de Ly on, że gotowa jest ruszyć do Polski, byle otrzymali zasi­
łek na podróż. Wczoraj ruszyło z Paryża 18 Francuzów, 1P 
Niemców i wielu Rosyan, aby się połączyć z powstaniem poi- 
skićm: Podobnie się dzieje i po innych miastach. Rząd się te­
mu nie opiera, bo niema prawa oprzeć się.

— Cesarzowi Napoleonowi przedstawiła temi dniami kom­
pania inżynierów pod przewodnictwem inżyniera Lehaitre ogro­
mny i we wszystkich szczegółach wykończony plan kolei żela* 
znćj przez Alpy z Francyi do Włoch prowadzącćj nagóręSim- 
plon. Plan ten jest tak wielki, że długość jego zajmowała całą 
długość galeryi w Luwrze. Pracowało nad jego wykonaniem od 
1 sierpnia przeszłego roku aż do 7 t. m. 40 inżynierów. Dłu­
gość tćj kolei wynosi 80 kilometrów, z których 23 kilometrów 
przypada na tunele, a 21 na sklepionej galerye. Koszta obli­
czono na 72 miliony fr. Podobno kompania bankierów belgij­
skich chce się podjąć wykonania tego olbrzymiego dzieła.

— Coraz bardzićj rozpowszechnia się pogłoska, że cesarz 
niezadługo położy koniec wyprawie meksykańskićj. Poprze­
staną podobno Francuzi na zdobyciu Puebli, gdzie utworzą ja--



v rząd narodowy meksykański, potém zaś pozostawią 
' »togi w Vera-Cruz, Tampico i Kordowie; ale wieść ta 

tyí'í0. ^iviem bajecznie. Nie mnićj bajeczną jest wiadomość 
b^®|C tatnie dzienniki nowojorskie tutaj przyniesiona, jakoby 
PrZ zajęli Guymas i w liczbie < śmiu tysięcy zmierzali do 
í’ratCU ¡Ha w prowincyi Sonora, któréj gubernator miał wszy- 
He.h mieszkańców francuskiego pochodzenia wygnać z kraju, 
st iAowawszy ich majątki. Wszakże należy nie zapomnieć, 
skoDtf ta Meksyku, o któréj mowa, leży na lewych stokach 
i6,kierów aby się tam dostać, trzebaby albo przebyć cały 
K°ri“k wszerz, albo przypłynąć zdrugiéj strony oceanem

SP^^Aten donoszą, że zgromadzenie narodowe poleciło
• -strowi spraw wewnętrznych aby się porozumiał z komisyą 

“"“ilnie w tym celu wybraną, względem wyboru nowego króla.
‘asem w niektórych miastach greckich, a mianowicie w 

Ralamacie, Trikali i w Lokrydzie odbyły się demon- 
stracye’ zmierzające do tego, aby powołano napowrót króla

°tt0D- Sławny niegdyś w Europie z kuglarskićj swój zręczno-
• Bosco umarł temi dniami niedaleko od Drezna.

ŚC1’ _ Dawny przyjaciel cesarza Napoleona, hrabia Arese,
„by} do Paryża, a cesarz kazał mu przenieść się na mieszka-

• Hi Tuileryi.
Die - Rz id turecki doniósł mocarstwom europejskim, że gra- 
nmp coludniowe Turcyi, ustawicznie są szarpane i niepokojone 
nr/pz napaście i ratunki dezerterów greckich i wzywa je, żeby 
nrzez ustanowienie jakiegośkolwiek rządu w Grecyi położyły 
koniec najopłakańszemu rozprzężeniu w tym kraju.

ANGLIA
Londyn, 13 marca. Następujący artykuł palmerstono- 

wskiego Morning Postu, jest bardzo ważny, wyłuszcza 
bowiem myśl przewodniczącą gabinetowi londyńskiemu w jego 
zabiegach dyplomatycznych, tyczących się Polski.

Powiedziano że Anglia odmówiła współdziałania swego 
z Francyą na korzyść Polski. Jest to prawdą w jednóm ro­
zumieniu, ale w rozumieniu czysto dosłownóm. Myśl pośre­
dnictwa dyplomatycznego pojawiła się po raz pierwszy w po- 
śródszemrań powszechnych, wy wołanych mniemanym zwiąskiem 
pomiędzy Prusami i Rosyą. Rząd francuski sądził, że układ tego 
rodzaju jak ów, o którym przypuszczano, że zawartym został 
pomiędzy rzeczonemi państwami, stworzyłby koalicją brze­
mienną w niebespieczeństwa dla Europy, ponieważ byłaby nie­
zawodnie w przeciwieństwie z polityką nieinterwencja, której 
się powszechnie teraz trzymają; ale gdy się Francya oderwa­
ła, żądając od Anglii, aby połączyła się z mą, celem wysto­
sowania do rządu pru-kiego noty, któraby z trudnością była 
pozwoliła temuż rządowi zrzec się z zachowaniem godności 
swojej układu, przypuściwszy, że takowy istnieje, rząd an­
gielski odmówił swego współdziałania. Gdyby takowa nota 
została napisaną i gdyby Prusy były oświadczyły, że niechcą 
zrzec się układu, bylibyśmy się bezpośrednio znaleźli w obec 
konieczności użycia dalszych i bardziój wojennych środków. 
Postąpił sobie zatóm gabinet angielski z wielką roztropnością 
niechcąc działać wspólnie z Francyą w tój sprawie i spodzie­
wając się, że głos opinii publicznój tak jak się odezwał w Lon­
dynie i w Paryżu, prędzćj zdoła spowodować króla pruskiego 
do wycofnięcia, się z fałszywego położenia, w które się był 
wprawił, niżeli pewien rodzaj wtrącania się dyktatoiskiego 
gabnetów zagranicznych. Jakiż był skutek tego? Otóż nie 
słychać już o układzie. Warunki jego zostały wytlómaczone. 
Wojsko pruskie zostaje na territorium pruskićm. Rosya po­
zostawiona jest sobie samćj, aby wydobyła się jak najlepićj po­
trafi, z kłopotu z swymi zbnntowanymi poddanymi. Nie sły­
szymy już o powstańcach polskich, którzyby byli wydani rzą­
dowi rosyjskiemu, albo tóż o oddziałach rosyjskiego wojska, 
którymby dozwolono ścigać uciekających Polaków po za gra­
nicę'pruską. Można powiedzieć, że układ ów umarł śmier­
cią naturalną, podczas gdy, gdybyśmy mu byli chcieli zadać 
śmierć naturalną, bylibyśmy mu może nadali żywotność, któ- 
rejby nigdy inaczój nie był miał. Interwencya, podług wszel­
ko prawdopodobieństwa, doczekała się końca swego nie 
zrobiwszy najmniejśzćj przerwy w stósunkach przyjacielskich 
pomiędzy gabinetami londyńskim, pruskim i berlińskim. Ale 
chociaż Anglia nieprzystała na współdziałanie z Francyą prze­
ciw Prusom, przesłał jednak rząd angielski noty w przedmio- 
c>,e powstania polskiego tak do Petersburga, jako i do Berlina. 
Układ owych not, nie potrzeba tego powiadać, jest stanowczy,

zgodny. Konieczność zaprowadzenia zmian w zarządzie 
Wi i obchodzenia się łagodnego z powstańcami, na przy­
padek gdyby władza rosyjska przywróconą została w Polsce, 
'’skazaną została carowi, ale w sposób, który nie może za

WŁOCHY.
Turyn, 13 marca, Turyński dziennik urzędowy z dnia 

12 marca ogłasza dziś prawo tyczące się pożyczki, tudzież de­
kret, podaiący ewizyą tćjże pożyczki. Pożyczka rozdzieloną 
będzie na podpisy prywatne i publiczne. Ostatnie oznaczono 
na 5,000,000 renty; cenę nabycia rent postanowi dekret mi- 
nisteryalny. Wpłaty uskuteczniają się w 10 terminach, a, mia­
nowicie pierwszą ratę zapłacić należy zaraz przy podpisaniu 
się na pożyczkę, ostatnią dnia 20 marca 1864. Na mnićj jak 
10 franków renty podpisywać nie można. Jak z innćj strony 
słychać, przyjmuje bank narodowy część pożyczki; na publi­
czną włoską subskrypcyą, która 16 b. m. rozpocząć Się ma, 
rezerwowano 100,000,000 fr. Całkowita suma 700,000,000 fr. 
nie ma być od razu emitowana, rząd zamierza początkowo 
tylko 500,000,000 fr. w obieg puścić.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Kępno, 14 marca. Wczoraj dwie znane Polki z okolicy powraca­

ją od matki, przejeżdżały przez Kępno. Żandarm Koscheles, znany 
z niezmordowanej gorliwości w pełnieniu swego powołania, której li­
czne składał dowody jużto przy zabieraniu przesyłki kos jednemu z tu­
tejszych handlarzy żelaza, już z badania znanych powszechnie i dotąd 
przez nikogo nie podejrzywanych obywateli wiejskich i miejskich, czy to 
na ulicy spotkanych, czy też w lokalach publicznych, ujrzawszy je, za­
czął krzyczeć, aby panie te stanąć kazały. Te zaś, niczego się nie 
domyślając, spokojnie dalej jechały, i dopiero kiedy ułani, piechota 
i tłnm ciekawych zbiegać się zewsząd zaczęli, kazały zadziwione sta­
nąć woźnicy. Wtedy żandarm twierdząc, jakoby owe panie miały być 
mężczyznami poprzebieranemi, zaczął żądać, aby schodziły z powózki. 
Szczęściem nadbiegł w sam czas mężczyzna, który zaręczył, że zna te 
panie, i że te nigdy za mężczyzn nie uchodziły,a służbisty żandarm 
się uspokoił tem zaręczeniem, panie zaś od dalszych uwolniły się nie­
przyjemności. Cała sprawa ta przypomina owe denuncyacye i podej- 
rzywania o jakieś musztrowania kosynierów, przechowywania lub nale­
żenia do komitetów paryskich, rzucane na osoby z okolicy naszej, któ­
rych dotąd niczem, pomimo najskrzętniejszych zabiegów, niedało się 
uzasadnić.

— P. Tadeusz Padalica tak opisuje kontrakty tegoroczne kijow­
skie: Kontrakty kijowskie zaledwo zakończyły się 22 lutego. Zaczy­
nają się one co rok później i termina wypłat posuwają się corocznie 
z tego powodu. Jeźli ten postęp da się notować w latach następnych, 
to przewidzieć nie trudno, iż przejdą zupełnie na luty. Co do nas, 
byliśmy zawsze za przeniesieniem ich na miesiąc maj a nawet na czer­
wiec. Pod wszelkiemi względami byłaby to pora właściwsza do zała­
twiania interesów majątkowych. A przytem uniknęlibyśmy tych fatal­
nych podróży, zawiei, mrozów, roztopów i grudy, które dały się we 
znaki wszystkim kontraktowiczom.

Ale wrómy do kontraktów. Przewidywaliśmy z góry, iż ze 
względu na obecny stan rzeczy i zachmurzony horyzont finansowy, 
kontrakty wypadną fatalne. Jakoż nieomyliliśmy się Rok upłyniony 
nie sprowadził żądnych zmian na lepsze. Stan finansowy w kraju nie 
polepszył się. Żadne zaradcze środki ani z łona obywatelskiego, ani 
z innćj strony nie przyszły w pomoc i nie podparły zachwianych fun­
damentów. Skutkiem takiej niepewności i stagnacyi przybyło jeszcze 
kilka likwidacyi. Obywatele co się znaleźli w krytycznćm położeniu, 
nie znaleźli żadnćj innej drogi do wyjścia. Liczą bankructw na dwa 
z górą miliony rs. Cóikolwiek bądź, należy oddać sprawiedliwość 
upadłym fortunom, iż jak i w roku przeszłym, rozliczały się wszystkie 
sumiennie i uczciwie, w sposób zgodny, opart na sądzie polubownym, 
który to dawał w zysku, iż się strony nie brukały po sądach, nie rzu­
cały się w zamęt procesów, me niszczyły się na pieniactwie. Pod tym 
względem postąpiliśmy naprzód i daj Boże ażebyśmy dalej w tym kie­
runku postępowali i pokasowali te procesa, jakie tu i owdzie jeszcze 
bruczą nas w powiatach i szkodzą harmonii ogólnej. Hańbą jest dziś 
wchodzić na tę krzywą drogę, gdy jest prostsza i lepsza.

Robót kontraktowych nie było prawie żadnych. Posesyi wzięto 
bardzo mało i płacono od rubla do czterech za dwie morgi ziemi or­
nej. Sprzedaży majątków nie było wcale, wyjąwszy przymusowych, 
wypływających z likwidacyi. Kupujących nie było, bo tćż nie było 
kapitałów.

Spółka hhr. Branickich i Alfreda Potockiego wypłacała żądają­
cym dawne obligi a nowe zawierała za procent szósty. To rostropne 
postanowienie ustaliło jej kredyt i na pewnej zasadzie oparło wzaje­
mne interesa. Kantor hr. Bobryńskiego przybył z potężnym zapasem 
gotówki i najmniej nie został zachwiany w kredycie. Nawet zarząd 
administracyjny firmy Jachnenko i Simirenko uiszczał się sumiennie 
z obowiązań własnych.

Jesteśmy w chwili, która nie wróży nam wcale zaradczych środ­
ków na stagnacyą ogólną i brak kapitałów. Wszyslie pomysły, jak 
Towarzystwo kredytowe, asekuracyjne i t d„ nie przyszły do skutku 
i kiedy przyjdą? powiedzieć trudno. Zdaje się, iż ratować się przyj­
dzie jedynemi jakie nam pozostały środkami, czasem i oszczędnością.

— Według najnowszych dat statystycznych jest w Polsce kon- 
gresowćj na przestrzeni ’2331 mil kwadratowych 4,164,000 mieszkań­
ców. W gubernii warszawskiej, jest ludności 1.699,000 w lubelskiej 
952,000, w radomskiej 932,000, w augustowskiej 638,000, a w płockiej 
562,000. Rzymsko-katol. wyznania jest ludności 3,657,000, unitów 
215,000, żydów 600,000, reszta srhizmatycy, protestanci itd. Szlachty 
było w Kongresówce według obliczeń z r. 1836 280,000. Miast jest 
w Kongresówce 453 a w nich 1,164,487 mieszkańców. Warszawa liczy 
260,000. Łódź 29,617, Lublin 18,000, prócz tego 5 miast liczących 
przeszło 10,000. Siedm dzisiejszych gubernii, Podola, Wołynia i Ukrainy, 
ma razem 7,487,600 mieszkańców a mianowicie gubernia wileńska liczy 
876,000 ludności, grodzieńska 880,000, witebska 782,000, Wołyń 1,528,000, 
Podole 1,748,000,Mobilew 8S4.000, Mińsk 986,471 ludności

Redaktor odpowiedzialny Łodwlk Jaglelzkl w Poznaniu.

obrażający uchodzić nawet w oczach najdrażliwszego rządu. 
Powiedziano bez wątpienia Prusom, jak niepolitycznćm ko­
niecznie i nawet niebespiecznóm byłoby wszelkie czynne mię- 
szanie się z ich strony w celu zgnębienia powstania w Polsce 
rosyjskiój. Francya również przesłała noty do obydwóch rzą­
dów, i mówią, że na tę, która wystosowaną była do gabinetu 
rosyjskiego, już odebrano odpowiedź. Rząd angielski nie 
wnosi o to, aby się wtrącano między cara i powstańców pol­
skich, radzi tylko po prostu użycie umiarkowania i sprawie­
dliwości, jako tćż powrót do uszanowania dla dosłownego 
brzmienia uroczystych traktatów.“

— Ponawiające się w ostatnich dniach twierdzenia w dzien­
nikach francuskich, jakoby Anglia wywierała z razu parcie na 
Francyą. zachęcając ją do interwencyi dyplom atycznćj w spra­
wie polskićj, a potćm udziału w tćj interwencyi odmówiła, przy­
niosły w rezultacie ten wniosek, że Francya sama inicyatywę 
w tćm działaniu przypisać sobie będzie mogła. Lord Palmer- 
ston niechętnie patrząc na to, aby Francyi zasługa inicyatywy 
przypadła, wyszukał dawniejsze angielskie protestacye i nowćj 
swój depeszy dał za podstawę, w dyplomatycznych archiwach 
zagrzebaną, niemnićj jednak godną uwagi notę, którą w d. 12 
marca 1832 r. lorda Heytesbury, ówczesnego posła angielskiego 
w Petersburgu, przesłał. Dokument ten godzien jest, aby go 
przynajmnićj w głównych ustępach przytoczyć.

„W depeszy mojćj z d. 23 listopada 1831 usiłowałem do­
nieść, że tekst artykułu 1 traktatu wiedeńskiego stanowi pewną 
różnicę pomiędzy systemem rządu w Królestwie Polskićm i sy­
stemem rządu w Austryi, Prusach i w prowincyach do Rosyi 
wcielonych i stąd wnosiłem, że zmiana, którćj skutkiem było 
ograniczenie Królestwa Polskiego do tych samych stosunków 
administracyjnych, jak w prowincyach wcielonych, ani z literą 
ani z duchem traktatu niezgadzałaby się. Rząd Jśj KMości nie 
może pochwalać danćj przez hr. Nesselrodego przeciw temu 
argumentowi odpowiedzi. Twierdzi on (Nesselrode), że punkt 
który stanowi, że Polska przez konstytucyą (z Rosyą) ma być 
połączoną, innego nie ma znaczenia jak to, iż chciał wyrazić, 
że unia z Rosyą główną jest zasadą istnienia Polski. Jeżeli je­
dnak był rzeczywisty ten cel tego punktu, dla czegóż zamie­
szczone były wyrazy „przez swoję konstytucyą,“ gdy w razie 
takim byłoby dostatecznćm i jaśniejszćm wyrazić po prostu, że 
Polska nierozdzielnie z Rosyą jest złączona.

„Hr. Nesselrode niemnićj dodaje, że ponieważ dla Króle­
stwa Polskiego żadna osobna konstytucyą postanowioną nie 
była, cesarz miał prawo nadać mu taką jaka mu się podoba, 
i hrabia mówidalćj, żęto wynika z następnego paragrafu, który 
tłómaczy, że wcielone prowincye otrzymać mają instytucye na 
rodowe, jakie im nadać monarchowie uznają za właściwe; stąd 
wnosi, że rewolucya polska zniweczyła konstytucyą i cesarzowi 
przywróciła dowolną władzę, jaką jego dostojny poprzednik 
posiadał, gdy wedł g tekstu traktatu wiedeńskiego, mógł wy­
brać modłę bytu politycznego, jiiki ma nadać nowym swym pod­
danym. Z tego stanowiska wychodzi hr. Nesselrode twierdząc, 
że zobowiązania Rosyi są te same jak Austryi i Prus i że tru­
dno byłoby dowieść, że Cesarz jest obowiązany do koncesyi dla 
Królestwa Polskiego, jakich Galicya i Poznańskie nie otrzy­
mały.“

Mornin, Post, organ lorda Palmerstona, mówiąc o do­
kumentach, ogłoszonych z czasów traktatu paryskiego i o przy­
rzeczeniach danych wówczas przez Orłowa w imieniu swojego 
rządu, iż bezzwłocznie zaprowadzonemi będą w Polsce reformy 
w duchu liberalnym i narodowym, dodaje, że gdyby reformy te 
były przyszły do skutku, powstanie obecne nie byłoby wybu­
chło. Zapewne organa rosyjskie będą stawiać przeciw temu, 
że powstani' przeszkodziło właśnie zaprowadzeniu owych re­
form, bojużNord powtarza codziennie, że w. książę Kon­
stanty najlepszemi był i jest ożywiony chęciami dla Polaków, 
i byleby tylko stłumiono powstanie, reformy zapowiedziane sy­
pać się będą jak z rękawa. Morning Post wyprowadza atoli 
inny jeszcze wniosek z owych obietnic Orłowa, to jest, że Eu­
ropa ma obowiązek upomnieć się o dotrzymanie przyrzeczeń, 
i że prawa Polski nietylko się opierają na traktatach r. 1815, 
lecz i na kongresie paryskim z r. 1856.

BELGIA.
Bruksela, 13 marca. Zapowiedziane na korzyść powstania 

polskiego zgromadzenie zebrało się wczorajszego wieczora 
wśród bardzo licznego udziału wszystkich warstw mieszkańców 
stolicy belgijskićj. Po nader ożywionych rosprawach obrano 
komitet celem zbierania składek dla powstańców. Godne przy 

I tćm uwagi, że krom posłów L. Hymanns, Goblet, Guillery, Coo- 
■ mans i Dumortier, dwóch także robotników weszło w skład wy- 
1 branego komitetu. W tych dniach odbędzie się drugi mityng, 
i powołany przez mniejszość parlamentarną.^

Wystawa inwentarza w Lesznie.
Towarzystwo rolniczo pow. kościańskiego i wschowskiego urządza

w dniu 1111» maja r. b. w Les»nie
«Wawp inwentarza, narzędzi i machin rolniczych, tudzież innych przedmiotów, 
Wy ukończeniu której nastąpi wylosowanie zakupionego inwentarza, machin itd.

Publiczność rolniczą i przemysłową upraszamy uprzejmie, aby licznem na­
dlaniem wystawić się mających przedmiotów w uroczystości tej udział wzięła.

Bliższych objaśnień udzielają programy, których u nas nabyć można.
Zarząd. [774]

erariAk-asekuraneya ogniowa i od 
dnsV )ICla P°szukuje dla pow. kościańskiego 
eCał®S° agenta. Zgłoszenia przyjmuje
—Łj^Pisma niniejszego._______ 791);
nja^a?yciel domowy poszukuje umieszcze- 
tincł ““ższa wiadomość na listy fr. sub A. A.

w Koronowie.________ [789]
chłopczyka uczciwych rodziców jest w

® handlu otwarte miejsce Ucznia. i 794] 
rzemeszuo. A. Kiszewski.

Zabudowanie miejskie na Grobli w Pozna­
niu, pod No. 25 położone, składające się z ob­
szernego domu mieszkalnego murowanego nad 
ulicą, tudzież pobocznego, stajen i ogrodu, prze­
szło morgę przestrzeni zawierającego, z wolnćj 
ręki kupnym sposobem zaraz jest do nabycia 
pod korzystnemi warunkami, o których bliżćj 
dowiedzieć się można u naczelnego prokuratora 
W go Se eg er tu w Poznaniu na Grobli pod 
No 29m. 1792]

[796] Najnowsze
i (Icczczochrony

w największym doborze u

5. Ul. Nowa 5. Í Z. Zadka i Sp. | 5. Ul.Nowa5.

Doniesienie.
Panom właścicielom dóbr polecam swą no­

wo urządzoną fabrykę machin. Siewniki do 
zboża, koniczyny, machiny do rznięcia sieczki 
itd. są na składzie. Ceny rzetelne i stałe obok 
wykonania dokładnego.

17951 O. ffiubalc w Gnieźnie.

Dnia 16 kwietnia r. b. o godzinie 9 z rana, 
Dominium Gaj wielki w powiecie szamotulskim 
sprzedać ma zamiar przez publiczną licytacyą 
najwięcćj dającemu około 3210 dębów, które 
blisko drogi zwirowćj położone, mogą być każ­
dego czasu wraz z bliższemi warunkami licy- 
tacyi na miejscu wskazane. _________[ 7901

Dobre stare dachówki
są na sprzedaż w ul. Szerokiej No. 4. [7941

L797J Krynoliny, gorsety i siatki
najtanićj u

o. Ł7, jVo7íy¿o.| Z. Zadka l Sp. p. Ul.Nowa5.
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(556) Obwieszczenie.

Fauty w miesiącach kwietniu, maju, czerwcu, lipcu, sierpniu i wsześniu 1862 aź do 
upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy późnićj z tutejszego lombardu miejskiego 
nie wykupione pod Nom. 13025 15574 17225 17243 17257 17269 17278 17280 17284 17289
17296 17303 17305 17307 17324 17337 17342 17343 17353 17369 17376 17389 17394 17401
17418 17424 17425 17426 17427 17431 17434 17441 17444 17460 17511 17512 17518 17530
17531 17532 17533 17551 17555 17563 17568 17572 17573 17578 17583 17590 17593 17594
17597 17599 17606 17622 17648 17655 17658 17684 17685 17689 17692 17707 17709 17710
17713 17722 17731 17734 17735 17741 17764 17766 17768 17773 17774 17785 17787 17788
1779017791 17791 17799 1780017804 17811 17819 17824 17826 17833 17834 17836 17851
17859 17862 17864 17869 17873 17878 17882 17883 17884 17890 17893 17897 17899 17903
1790417909 17913 17915 17916 17918 17919 17921 17922 17931 17932 17936 17938 17948
1795417959 17966 17971 17975 17976 17986 18006 18010 18027 18029 18056 18065 18075
18088 18092 18094 18113 18117 18125 18128 18134 18135 18143 18153 18155 18161 18164
18168 18171 18174 18179 17185 18207 18221 18225 18271 18272 18283 18287 18290 18299
18308 18316 18322 18329 18344 18353 18354 18360 18367 18372 18377 18380 18382 18386
18395 18397 18412 18113 18420 18133 18436 18441 18473 18510 18521 18535 18541 18542
1854518576 18601 18635 18640 18642 18661 18664 18701 18706 18709 18711 18719 18754 
18768 18773 18776 18783 18788 18799 18801 18818 18819 18870 18884 18887 18892 18903
18905 18911 18920 18923 18930 18940 38946 18947 18971 18976 18977 18983 19012 19920
19021 19040 19046 19081 19107 19409 19110 10113 19135 19167 19170 19183 1918419189
19207 19213 19216 19231 19236 18237 19238 19239 19256 19259 19260 18262 19287 19292
19311 19312 19333 19336 19339 10358 19385 19424 19427 19442 19440 19450 19459 19461
19472 19487 19488 19490 19522 19528 19530 19531 19539 19549 19567 19563 1956419566
19577 5 8 26 28 61 66 70 74 109 141 149 150 157 159 171 187 189 216 221 233 258 267
271 272 273 274 279 308 311 326 329 332 339 345 346 354 363 374 379 390 397 412 416
423 444 447 461 482 489 516 521 522 528 532 563 582 598 605 608 610 616 631 634 670
682 699 702 724 729 741 751 769 770 778 785 805 807 811 812 818 821 824 828 851 852
871 883 886 898 900 905 907 931 964 965 967 968 973 978 986 987 989 992 995 1003 1015 
1027 1030 1032 1033 1049 1056 1074 1079 1087 1098 1128 1131 1132 1134 1138 1141 1155
1161 1165 1166 1201 1204 1208 1210 1215 1221 1226 1229 1239 1241 1273 1274 1277 1288
1289 1292 1296 1303 1316 1319 1324 1325 1328 1330 1336 1539 1355 1358 1375 1376 1389
1398 1404 1410 1411 1422 1424 1426 1427 1431 1435 1447 1452 1457 1465 1467 1482 1490
1493 1497 1511 1519 1523 1528 1533 1559 1545 1547 1549 1558 1564 1566 1582 1585 1587
1589 1603 1604 1605 1608 1614 1620 1622 1625 1626 1642 1646 1653 1654 1669 1671 1673
1683 1696 1698 1700 1704 1706 1729 1732 1739 1742 1746 1747 1760 1765 1789 1771 1772
1776 1784 1787 1789 1796 1802 1808 1110 1813 1816 1821 1831 1833 1835 1840 1844 1848
1849 1857 1859 1867 1871 1876 1883 1883 1886 1897 1903 1905 1910 1912 1921 1933 1935
1939 1940 1943 1956 1961 1967 1968 1972 1975 1983 1984 1998 2002 2021 2023 2024 2026
2030 2031 2035 2036 2039 2041 2042 2045 2047 2056 2061 2071 2087 2090 2092 2093 2099
2104 2110 2116 2118 2143 2145 2151 2154 2158 2159 2163 2164 2165 2369 2178 2180 2181
2187 2188 2190 2191 2194 2199 2201 2207 2208 2221 2226 2226 2235 2236 2238 2246 2259
2263 2269 2277 2279 2286 2294 2309 2310 2313 2315 2319 2321 2324 2330 2332 2343 2347
2354 3360 236 : 2365 2372 2382 2384 2389 2395 2398 2402 2404 2407 2412 2414 2426 2427
2432 2434 2438 2443 2463 2466 2474 2477 2489 2492 2497 2505 2507 2512 2314 1117 1004
13205 14003 14785 17775 18462 publicznie sprzedane będą w dniu 22 kwietnia r. b. i w na­
stępujących dniach w przedpołudniowych godzinach od 9 do 12 godziny w lokalu lombardowym 
przy Szkólnćj ulicy No. 10, o czćm niniejszćm donosimy.

maj39’„ maj-czerw. 39’„ czer.-lip. 4O’/„ tal pł. 
Okowita: trzyma się w cenach, wyp. 15,000 kw., 
na marz, i kw. 13”,, maj 13”/,,, czerw. 14—13”/,,,
lip. 14 ’, 14’.,, tał. pł.

Berlin. 16 marca
w mityscii »5 szefii 60—70Pszenica

wedle jakości. Zyto 
46%,, na marz. 44’
44, maj-czer. 44’/,—’/,, czer.-lip 
44%—% tsi. pł. Jęczmień: 25 
— 41 tal. Owies: 1200 funt, w 
na marz, i marz.-kw. 22’/, żąd., na

e&i płac,
2000 fn. w miejB' U 44’ ,— 

na ods. wiosenną 44%— 
44%, lip.-sier. 
szef, wielki 33 

miejscu 22—24, 
odstawę wio-

22% żąd, czer.-lip. 25, lip.- 
100 funt, bez 

15” marz.-

senną 22 pł., maj-czer. 
sierp. 23% tal pł. Ole/ rzepiowy: 
beczki w miejscu 15%„, na marz, 
kw. 15’'„kw.-maj 15%, - maj-czer 
pł., czer.-lip. 14% żąd., lip.-sierp. 14%, 
13% !’/„ tal.pł. Ok wiła- 8000°, ~ 
scu bez beczk 14’/,,—z beczką 
10,000 kw., na marz, i marz.-kw. 
mąj 14% 5

Nu

sierp.-wrz.
W

targu-

wrz paz. 
Trał, w mićj- 

14%, wyp. 
-%, kw- 

, .... 14’/„ lip.-
15% „ wrz.-paź. 15’/, tai. pł.

14%,
maj-czer 14%„ czer. ip.

Pszenica biału.
., żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie:

»elew, 16 
piękna

marca.
śre. ¡»o4l«;i

SiTT. igr
75—77 72 64-70
72—74 70 64-68 /
52—53 51 49-50
41—42 38 34—36 •
27-29 26 22—25 -
50-52 47 <0—45 ?

Żyto: 2000 funt., słaby obrot,
na marz, i marz.-kw. 41, kw.-maj maj-
czer. 42% tal. pł. Owies: na mar. 20% żąd,, 
kw.-maj 20% tal. pł. Olój rzepiowy: wyp. 100 
cent., w miejscu 15'/,, żąd., na marz i marz-kw. 
15, kw.-maj i maj-czerw. 14”,,—15 pł., wrz.-paż 

Okowita- w miejscu 13%, wyp.
9000 kw., na marz, i marz.-kw. 13%,, kw.-maj 13% 
maj-czer. 14 pł., czer.-lip. 14' „ lip.-sier. 14% tal.
żąd.

Szczecin, 16 marca.
Na giełdzie. Pszencia: zam 700 węcpli, 85 

f. żółta w miejstu 62-66, 83- 85 f. na odsr. wieś. 
66'/,- %, na maj-czerw. 67%, czet-lip 68% tal. 
pł. Żyto: słaby obrot, 2000 f. w miej-cu 44—45'/,, 
na odstawę wiosenną 44%—maj-czerw. 44%— 
%, czerw.-lip. 45’,,tal. pł. Owies:
47—50 f w miejscu 23%, maj-czer.
2i tal. pł. Olej rzepiowy: stalsze 
w miejscu 15'„ na kw.-maj 15%

zam. 600 węc.
23%, czer.-lip. 
i wyższe ceny, 

wrz.-paźd. 13% 
tal. pł. Okowita: zam. 100,000 kw.-, w miejscu 

maj-
14%, lip sier. 15 żąd.,

bez beczki 14’ ,„ na odstawę wies. 14’/,,

Poznań, dnia 3 lutego 1863. Magistrat.

dniach targi powróciły do zwykłój obojętności i<
stopniowo słabły, także dziś te same"'notujemy ~"1 
w zeszłą sobotę. J «

Żyto tylko na targu poniedziałkowym osi»i»i 
pełne ceny zeszłego tygodnia, później pukun 1- 
słaby i o 10 guld. na łaszcie się cofnęło. 1 “

Na konessement sprzedano 50 łaszt. z gwarant 
raną ^odstawą w maju po 315 guld. po 81 f„nt,

łót. Dziś ofiarowano na odstawę tylko 310 ¡mbj 
Groch ma słaby odbyt po zniżonych cenach 
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy ¿11

szefii; żyta 25,200 szefii; jęczmienia 2(00 szefii- - 
chu 10,500 szefii; siemienia lnianego 340 szefii’- 
niczyny białej 4 cent. ’

Płacono za szefel beri.

Pszenicy
funty

80
82
S3
85
86

hity funt. łut. tal. 8,-r. fen.
16
15
24

4
13

81
83
84
85 
87 
81

25
5

14
23
13
25

12 6
15 10 
17 6 
20 — 
25 — 
19 —
5 6

16 10

Żyto — — 81 25 1
Jęczmień i
Groch 1
Siemię lniane 3
Koniczyna 17 —

Toruń przebyło od 1 do 14 marca 
Pszenicy 9840 szefii; żyta 9420 szefii; 

8540 szefii; siemienia lnianego 1620 szefii.
Kursa Zamian:

Londyn 6 m. 21’/,.
Aleksander Makowski et Comp.

Iti

tal.
2 16 
2 19 i 
2 24 ¡ 
2 25 I« 
2 29 - 
1 23 - 
1 12 > 
1 21-

- w.

k’
ei

P- cent.

groch

w
w
sl

z
D

j”

Dnia 14 kwietnia r. b. o godzinie 9 z rana 
dominium Kwilcz w powiecie międzychodzkim 
sprzedać ma zamiar przez publiczną bcytacyą 
najwięećj dającemu około 900 sztuk dębów, 
które blizko drogi zwirowój i %, mili od rzeki 
Warty położone, mogą być każdego czasu 
wraz z bliższymi warunkami licytacyi na miej­
scu wskazane. (757)

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 17 marca.

BAZAR. Wł. dóbr Skrzydlewski z Mcchlina, Un- 
ruski z Galicyi, Święcicki z Kruszewa. Chłapowski 
z Bonikowa, ’ Rekowski z Koszut, Radouski z Ni- 
nina, Jaraczew-ki z Jaraczewa, Lipski z Kr. Pol­
skiego i lir. Mielżyński z Miłosławia, kup. Som- 
merfeld z Grodziska, akademicy Milewski i Gosk 
z Wrocławia.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z BedDar, 
d/ierzawcy Pluciński z Ulejna i Pluciński z Kono- 
jadu, agronom Śniegocki z Krerowa i prób. Hu­
bner z Książa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hrabia Miączyński 
z Pawłowa i Koszutski z Jankowa, panna Labę 
z Pawłowa.

HOTEL RZYMSKI BUSGHA. Kupcy Rasp, Meyer 
i Fischer z Berlina, Behrend z Elbląga, Gassmann

z Drezna i Sauerzapb z Halli, pani Krasińska
z córką z Warszawy.

M1LIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Kayser 
z Wilhelmshtttte, Rosenheim z Heiding felde, Hart­
mann ZaarbrUcken i Hoffmann z Eisenstocku, wł. 
dóbr Platen z Uchorowa i Marlini z Lukowa, zarz, 
Hildebrandt z Szytowna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Nadinżynier 
Moore z Londynu, kupcy Pflugge z Szczecina, 
Bergemann z Barmen i lleinsius z Branświku, wł. 
dóbr Gościmski z Posady, kapitał. Roemer z Zgo- 
rzelicy, kapitał. Senden z Berline i fabr. Filenius
z Iserlohn.

HO! EL FRANCUSKI. Kupcy Grulich z Lubeki, 
Bcthiand z Królewca, i Frieske z Blattau, wł. 
dóbr Meider z Polkwitz i wł. buty żelaznej Sattler 
z SattlershQ'te.,

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Rawitz z Gniezna, 
Fischer i llessdoerfer z Berlina, Gutzloff z Tem- 
pelbergu, wł dóbr Knndler z Barcina, Scheller 
z Maniewa i Busse z Separowa, kap. Rugę z żoną 
z Krotoszyna, obyw. Kokczyński z Brudzewa i ad­
wokat Berokardt z Gniezna.

czerw. 14% pł., czer.-lip. 
sier.-wrz. 15’ 9tal. pł.

Bydgoszcz. 16 marca
Pszenica: 81 funt. 25 łót — 83 fot 24 łót 60 

—62 tai. Żyto: 78 funt. 17 łót.—81 funt. 25 łót. 
38—40 tal. Jęczmień: wielki .30—-82, drobny 28 
- 30 tal. Owies: 27 sgr. za szfl Groch: do got. 
36—38, na pasze 73—35 tal. Rzep: 90—95 tal. 
Rzepak: 90—96 tal. Okowit i 8000%,Tral 14 
tal.

Gdańsk, 14 marca
Powietrze wilgotne i zimne. Deszcz lub śnieg 

padały często, dziś mamy piękną pogodę.
Wiatr południowo-zachodu:

W Anglii targi spokojne, jednakże pokup był 
dość dobry na wielu placach. Z licznych dowozów 
zagranicznych uskuteczniono znaczno sprzedaże po­
nieważ właściciele łatwiej skłaniali się do małych 
ustępstw. W ogólności ceny zeszłego tygodnia bez 
wielkich liuktuacyi się utrzymały, a w ostatnich 
dniach nawet niejakieś wzmocnienie notowano, szcze­
gólniej zaś białą gdańską pszenicę stosunkowo wy­
żej płacono.

Pszenicy krajowej było mało na targach i to
po większej 
tylko gatunki

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 marca.

Papiery praikle. | , *4-
dano.

pła­
cone.

Wl5&<l««w©Aei IsawiiiUfw», 
Stov&nc?ttfiBie ^świeckie w Peiawaiis. 

Dnia 17 marca
Żyto: znaczny obrot po cenach niezmienionych, 

na marz, mar.-kw., na odstawę wiosenną i kw.-

części podrzędnej kondycyi, lepsze też 
znajdowały kupców po niezmiennych 

cenach zeszłego tygodnia.
W Francyi targi nie uległy żadnój znaczniejszej 

zmianie i ceny dość dobrze się utrzymały. Dowozy 
krajowe lubo szczupłe, wystarczają na potrzeby kon- 
sumcyi i tranzakeye zachowały w ogólności chara­
kter spokojny.

Na naszym placu w początku tygodnia notowano 
więcćj chęci do. kupna przy wzmacniających się 

Szczególniej wyborowe gatunki pszenicycenacb.
z wysoką wagą, łatwiejszy miały odbyt i ceny o do-
bre 5 do 10 guld. podskoczyły; w ostatnich jednakże

I-
% I

»Vdano.
pia-
eone.

Pożycz. dobro w........
— rxąd. 1859........
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856..........
— prem. 1855........

Obligi długu skarb.
— Marchii........

Listy zast March...
— Pras Wsch....

Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (»owe)
— Szląskie............
— gwar. B.. ...........
— Prus Zach..........

4%,
3%
3%
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3V,
96%

101%
106%'
99

101’/,
101%
129%
89%
89%
91%
87%
97
91’/,

100%

94’/,

Oosn Zlecett 
Chotoinshicfa i Koronowicza.

w Królewcu i Londynie.
Królewiec, dnia 15 marca 1863, 

Ubiegła połowa marca przypomniała nam zia, 
mróz się wzmógł do tego stopnia, że nowo potwora! 
nemi lodami zatamował już rozpoczętą żeglua 
Doczekaliśmy się nareszcie obfitszych dowozów z pt 
wincyi, z Polski, Żmudzi i Litwy, dotąd jednakże ni) 
nadpłynęło nic. Obecnie wchodzimy w najkrjh 
czniejsze stadium, co do cen na zboża, albowiei 
równocześnie z ruszającemi się dowozami z Bałtyk 

amerykańskie wiosenne dostawy do Anglii nadpl!

Braci tn
Jt
pr

w ają, a jednakże ceny o 10 złp. na węcplu, czjj
na 3 beczkach litewskich, są obecnie wyższe od
niższych zeszłorocznych, pomimo czasów niespok»; 
nych i magazynów w Anglii niezupełnie jeszcze z di 
wniejszych dowozów uprzątniętych. W Ameryce alii 
na złoto jest obecnie 6l%%, na srebro 56%, a li 
wpływa na produktów chlebnych tamże cenę, zt;| 
notowana podwyżka. Wielokrotnie zwracamy na» 
atlantyckiego konkurenta uwagę naszą, toć i ten| 
i widząc wysilenia wojenne tej części świata, widi(i 
o wiele mniej obsianych pól, aniżeli w innych i 
tacb, bacząc na stan Europy, gotowej wejść w et 
rast burzliwsze czasy, a przynajmniej sposobiącej 
na takie,^uwzględniając, że wschód Europy, głów 
wywożący zboża, najwięcej w tych zawikłanii 
ucierpieć może, trwamy w przekonaniu, że c( 
zboża pójdą znacznie w górę. Niski stan 
wpłynie także na trudność dowozu. Jnż teraz 
strzedz można, w cenach nie zniżających się poi 
żadnej spekulacyi, że podwyżka niebawem się 
wić musi. Ceny przewozu do Angli, Szkocji, K( 
wegii od 1 marca o % zniżyły się prawie. Ńa ot 
spekulacya ma baczne oko. Wedle nowin z Ni 
gii połów śledzi dał 360,000 beczek. Cena wi 
tucznych u nas jest 80—85 tal., wieprzy 40—50
z których w miarę odległości od granicy .%>
koszta transportu i ceł wychodowych i wchodo'. 
potrącić należy. Chcąc upadający handel Odess] 
podnieść, rozpocząć mają budowę kolei do Bałt; 
a boczną linią ku Dniestrowi, mają koło Bendeil 
poprowadzić. Wojsko przy robocie tój ma być użyt 

Płacono na giełdzie nasiej 
funty funty wagi nol.
120 ‘"
120 
122-',
118-,
120/,
110

Pszenica jasna 
„ ciemniejsza
„ czerwona

Żyto

1284,
125
125,.
120
125

Jęczmień wielki 
Owies

„ mały 
Groch biały 

i. Łu,y
Za ruble płacą po 30’/, sgr.

110 101

fil
ar
pi
pi
za
że
cii
bi
ni
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— rent March../.....
— Pomor....................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Wsch. i Zach,
— Nadreńskie.............
_ Saskie.....................
— Saląskie...................
Papiery sagranlfane.

Austr. metsdl.................
— pożycz, naród-...
— Obugi 750 fi......
Roay. 5 poty. Stiegl.... 

Bosy. poi*, anstiel...

4
100

97%

89%

86
96%

99%

99%
99%

100
100

65
71%
81’/

96%
94%

Polak. obligi skarb...
— Cert A. 300 zJ.
— — B. 200 zł.
— Lis. ł a w R S,
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądae.
Frydrychsaory.....
Lnjdory.................
Złota, fant, cel... 
Sróbra dito... 
Saskie biL kas.... 
Niem. bankn........

— płat w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bib bank. 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei ielaanych.
Berun-Anhalt............
Berlin-Hamb...............
BerL-PocadL-Magd.....
Bert Szczeciń.............
WrocŁ-Freib...............

— najnow..............
Brseg-Niskie...............
Koźlo-Bogninin...........

— pierwsi............

Dolno-Ssb-Marcb........
Doino-Szl. kol. pob....

— pierwot..............
Półn Fryd.-Wilb..........
Góran-Szi. A. i C........

— Litt B.................
Opol-Taraowic..............
Starogr.-Pozn.................

Akcje hunk. 1 kredyt.
Beri. Stow. ........

4 — 83%;
5 92’/«

— 23%!
4 — 89%'
4 — 91%

— — 113%!
— — 109%'
— — 460%
— — 80
— — 99%
__ — ——
— — 99%,
— — 87%,
— —
— — 4%

4 145%
4 122 —
4 192
4 — 138
4 — 133%
4 *—>
4 — 87%,
4 — 64’/,

4% 94% —
5 97%
4 — 99
4 — 70
5 — —
4 — 65%,

3% — 163
3% — 142%:
4 — 61

3% — 107

4 — 318

Beri. Tow. hwnd........
Gdański bank, pryw.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stów, kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer.... 
Pezn. bank prow.... 
Prask, udc. bank.... 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiój...
Concordia..................
Magd, assek. ogn....

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt..............

BerL-Hamb...................
— II. Em..............

Berl.-Poes.-Msg. A......
— Litt C........
— Litt D........

Beri. -Szczecin......
— n. Em.....

Koilo-Bogumin....
— IH. Ern.,..

Dolno-SzL-March.
— konwen........
— — 511 ser..
— — IV. ser.

Pi5tn.-Fryd.-Wilh.. 
G6rn.-Szl. Litt A

— L?t F

1 %
duo. 9OQO.

4 — 1C4
4 — 1C4
4 — 99%,
4 —
4 100
4 ' — 101
4 — 84%
4 — 92%
4 98%
4 98 1

4% — 126 ;
4 99’/,

5 107
5 — 36
4 —
4

4 99%.
4%. — 101%
4% — ,100
4% — / 99%

i * — /• 99%,
— 97

4% —
4^ __ 101

4 97
4 — 91%,

4%. 97'/,
4 — 98%,'
4 98%, — i
4 97'/, — i

101'/, — i
4: —. 1
4 99

«1/ 87%,

— Lit D........
~ Lit E.........
— Lit F.........

Starogr.-Pozn......
— H. Em.......

KURS GIEŁDY W" 
dnia 16 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory..........
Lujdory.....................
Polskie bib bank......
Aust. banknoty.........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw....

— nowe...................
— nowe.....................
— Listy Rent........

Szląskie list. Zast....
-- nowe Lit A.....
— nowa............ ...
— Lit B................
— Lit C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast.......
— now. Esais...___
■— Oblig. skarb..... 
obi. ccąstk. 6 500 zł.

Austr. pożycr. naród,
Minerwy akcye...... ..
Ssląski bank...............
— tow. assek. ogn.

A ,cye Siląsh. k«lel śel.
Freiburg..............

— now. Einis .
— obi. z praw, pierw.

I pł*-
I V. cono.

97’/,
85

marca.

101

ICŁAWIU.

4 — —

89%,

- 70%
36% -

- 182%

97%

N’akbudex? i c» «»Ł.»bU Lssdírifc» AAenbaoha w Powmsíb.

Głog.-Żeęan.........
Brzeg.-Niskie........
Dołn. -Szl.-March.., 

z pr. pierw.

%
4
4
4
4

3%
4%

4

łę-
d*ao.

87%

ph-
eo»o

162*Górno Sil. Lit A. i C.
— Lit B....................
— obi. z pr. pierw.
— ............Lit D.
— ................Lit. E.

OpoL Tarnów................ 4
Koźlo-Bogumin......... . 4

— obi. z pr. pierw. 4’/,
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU

dnia 17 marca.

Pozn. List Zastaw.....
— nowe.uj«..............
— nowe...... .............

Pozn. List. Rent.........
— akc. bank. prow.
—■ obb prow......... .
— obligacje pow....
— obi. meb Obry...
— obligi pow.............
— obl.miejsk.n.Ew, 

Prask, obi, skrb........
— poży. skarb—...
— dobr.j^żg........

po*.

— poi. z premią.
SzL List Zast........
Zach. Prask.............
Polskie......... —-•
Górno-Szl. itk. koL teL

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty......
Zagranirjine banknoty

ty*
3%

4
3%

4
4

5
55

7-
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97%

85% - ra

641: re

Pi
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96%, -r
98%,

97’/
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102 **
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